
Sosnowiec — poniedziałek 5-go października 1914 roku. Rok V.

P r a n u i n ^ r a l f l  w y ń o s ł :  Z prze
sy łką  pocztow ą i odnoszeniem rocznie 
r». 7 .20— pó łroczn ie  rub. 3.60— kw ar 
ta ln ie  1,80,— m iesięcznie 60 kop, Ce 

na numeru pojedynczego — 6 groszy

R e d a k to ra  zastać można od 12 do 1 ej w 
południe i  od 6 ej do 8 ej w ieczorem .— Re 
dakc ja  o tw a rta  dzień i noc. —  Rękopisów 

nadesłanych redakcja nie zwraca.

O D D Z I A Ł Y  W Ł A S N K :
*  Będ z in ie . ul. S łow iańska JT° 9. Telefonu 
4  184, w  D ąbrow ie  u l. Klubowa w Strze 
n ieszycach, G rodźcu, Z aw ierc iu , Pogoń, 
Orla N? 2, — Tamże p rzy jm u ją  prenume 

ra tę  „ is k r y "  i  ogłoszenia.

C .V.i i j i  o j f l o s z . e i i :  na 1-ej s tron  cy
za w iersz pe titow y  60 kop,, na III-e j 
stron ie 30 kop., na s tron ie  4 ej — 
20 kop. Nadesłane za w iersz gar- 
m ontowy —  1 rub. Drobne ogłosze
nia po 3 kop. za w yraz. Załączenia 
3 rub. od tysiąca.

R edakcja i A dm in is tra c ja  mieszczą się pca 
Ns 3 p rzy  ul. K rzyw e j w  Sosnowcu — 
Telefon >6 298. —  S krzynka  pecztew a 183

Adres dla lis tów  i depesz „ Is k ra "  Sosnowiec.

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI
wychodzi codziennie nie wyłączając świąt — pod kierunkiem W. Monsiorskiego.

Z powodu wojny

WYPRZEDAŻ cen zwykłych
Ubiorów męskich i damskich, 
Palta — Jesionki —  Futra, 
Kołnierze, mufki, karakuły 
oraz towary angielskie i krajowe.

Sz. Furstenberg
Będzin, Sławkowska 44.

WOJU E H S I i
Sytuac j a  ogólna.

— o —

Trudne nad wyraz jest 
położenie referenta wojen
nego, arjentującego się w 
miarę napływania do reda
kcji depesz urzędowych i 
cenzurowanych.

W  pierwszych t}Tgodniach 
trwającej wojny, gdy armje 
operujące, w myśl otrzy
manych poruczeń ze szta
bów generalnych, maszero
wały na pozycje, z góry 
określone, to i wiadomości 
z placu boju były obfitsze, 
i orjentacja referenta traf
niejsza, a ^vięc i ciekawsza.

Obecnie, gdy wojna prze
była pierwsze stadjum, gdy 
pozycje stron z łatwo zro
zumiałych powodów skrzę
tnie są ukrywane, i do wia
domości ogólnej podawane 
są rezultat}7 poszczególnych 
potyczek, samo się przez 
się rozumie, że zaciekawie
nie, trzymane dotychczas 
w napięciu, słabnie; u czy
tającego ogółu wyradza się 
pewnego rodzaju apatja, z 
którą referent walczyć mu
si.

Zdenerwowanie i apatja 
ogółu nie jest jednak uspra
wiedliwiona stanem fakty
cznym.

, Gra jest zbyt poważna, 
za wiele ma Polska do zy
skania, by chwilowa cisza 
lub brak pomyślnych wia
domości mógł w czemkol- 
wiek zachwiać wiarę naszą 
w ostateczne zwycięstwo 
sprawy słusznej.

Na terenie Galicji i K ró
lestwa toczy się bój krwa
wy, bój, mający rozstrzy
gnąć przyszłe losy niepo
dzielnej i niepodległej Pol
ski.

W ypadki wojenne za
skoczyły naród w chwili o- 
gólnej dezorjentacji, co smu
tnie oddziaływa na cało
kształt jednolitego stanowi
ska w obecnej zawierusze.

Mimo wszystko, pewni 
jesteśmy, że w niedalekiej 
przyszłości bieg działań wo
jennych wywrze otrzeźwia
jący wpływ • na zaślepio
nych polityków, nie chcą
cych widzieć jutrzenki, któ
ra nam zaświtała.

Jak swego czasu dla u- 
trzymania równowagi poli
tycznej świata, rozumianej 
w Europie po Metterni- 
chowsku, trzeba było dążyć 
do rozbioru Polski, tak 
obecnie wysunięte cele i za
dania walczących mocarstw 
wy m aga j  ą b ez warunk o w ego 
jej wskrzeszenia.

W  jaki sposób i w ja
kich rozmiarach to wskrze
szenie w czyn wcielone zo
stanie - wypadki nieba
wem wykażą.

(r.)

Telegramy.
Wojna z Siosją. 
Walki na -Węgrzech.

BUDAPESZT, 3jX  (B.T.W .)
Biuro telegraficzne węgier

skie donosi z Nyiregy Bazar: 
Nadżupan komitatu Mermaros 
donosi o zwycięskiej bitwie 
wojsk węgierskich z oddziała 
mi rosyjskiemi, które wtargnę
ły do komitatu.

Rosjanie ustąpili w kierun
ku Oreomegon ku granicy.

Pod Coersi Mezer również 
m ia^  miejsce bitwa / z rosja- * 
nami, której wyniki nie są je- 1 
szcze wiadome.

BU DAPESZT 3 [X ( B.T.W .) ; 
Adjutant głównodowodzącego i 
wojsk, operujących przeciw 
rosjanom na Węgrzech, o- 
świadczył korespondentowi ga
zet budapeszteńskich, że ro- 
rosjanie byli zmuszeni do o- 
puszczenia Węgier przez prze
łęcz Uszok.

Bitwa skończyła się oneg- i

dai;  j
I Siły rosyjskie wynosiły pół- I 

torej brygady piechoty z 16 
działami.

Straty rosjan są znaczne.

Religja panująca 
w Galicji.

BERLIN, 3jX. Jak donosi 
„Taegliche Rundschau “ , przy- 1 
były do Lwowa metropolita 
rosyjski ogłosił tam, że religją 
panującą jest wyznanie pra
wosławne.

j

'Wojna na Zachodzie.
Walki na froncie 

północnym.
KO P E N H A G A , 2|X. „B e r 

lingskc T idendc“ donosi z L o n  
dyna: Korespondent „D a ily
łń a il"  p rzes ła ł we czw artek 
szczegóły w a lk  na fronc ie  p ó ł
nocnym we F ranc ji.

„We w to rek  w ieczorem  by 
łem świadkiem  zupełnego zni 
szczenią całej oko licy za po
mocą ciężkiej a rty le rji.

V  ciąga dni ostatn ich n ic 
ustaw ała okropna w alka  a rty 
le rji, połączona z m ordcrczcm i 
w a lkam i piechoty.

Niemcy w celu an ikn ięc ia  
oskrzydlen ia  lub s ta rc ia  swego 
prawego skrzyd ła, przesunęli 
je  na pó łnoc i rozszerzy li.

1 Zw iązkow cy odpow iedzie li 
rów n ież  rozciągn ięc iem  lin j i  
fro n tu

) Obie s trony w prow adziły  sil 
ne p o s iłk i na iin ję  ognia

F rancuz i m aszerow ali przez 
k ilka  dni, przechodząc po 40 
k ilo m e tró w  dziennie.

I Pom im o o lbrzym ich stra t, 
udało się niem com  utrzym ać 
fro n t o tak ie j samej rozc iąg ło  
Sci, ja k  zw iązkowcy.

Wtedy nastąpiła zm iana 
planu w alk i.

O lbrzym ie masy a rty le r ji z o 
sta ły przesaniętc i  przez całą 
noc trw a ł pośpieszny ogień.

P iechota francuska stała 
w ytrw a le  pod ogniem  g ra n a 
tów .

W niedzielę i poniedzia łek 
niemcy p a rli n ieprzerw an ie  
naprzód.

Wtedy nadeszły s ilne pos iłk i.
Potężny zastęp dzia ł szybko

strze lnych wyszedł na fro n t 
i zm asił n iem ców do pow strzy
mania ataku.

Korespondent opowiada da
lej o zniszczenia całego m ia 
steczka w ciągu dziesięciu m i- 
n u t“ .

Nie zdobyto moździerzy 
austrjackich.

WIEDEŃ, 2|X. Rozpowszech
n iona przez francuzów  w pra
sie neu tra lne j w iadom ość, ja 
koby w bitwach nad rzeką 
żńozą francuz i zdobyli austrja - 
cką baterję m oździerzy, jest 
n ieprawdziwa.

Nowy marszałek Francji.
K O P E N H A G A , 2[X. Z  ró ż 

nych źróde ł kom anika ją , że rząd 
francusk i nosi się z zam iarem  
wskrzeszenia ty tu ła  m arsza łka  
F ranc ji. P rawdopodobnie ty to ł 
ten otrzym a obecny genera li
ssimos a rm ji francusk ie j, gen. 
Jo ffrc .

Dotychczasowa 
kontrybucja wojenna.

Z Bordeaux donoszą do ga
zet szwajcarskich, że Niemcy 
na łoży ły  dotychczas w zajętych 
m iastach kontrybację  następu
jącej wysokości:

da bezwłocznego uregulowania 
sprawy macedońskiej.

Niezałatwienie owej sprawy 
grozi wybuchem powstania w 
Bulgarji.

Nota rządu wywarła dobre 
wrażenie w szerokich kolach 
ludności bułgarskiej, gdyż rząd 
daje tern wystąpieniem dowód, 
że sprawy bułgarskie traktuje 
poważnie.

Wojna na morzu.
Wędrujące holendry.

L O N D T N ,  l|X . Po m orza 
Północnem  i oceanie A tlan  
tyck im  pływa k ilka  porzuconych 
okrę tów , k tó re  zagrażają bez 
pieczeóstwu żeglugi.

Parosta tek ho lendersk i „A g - 
da“ po zetkn ięciu  się z takim  
kadłubem za toną ł.

Załogę zdołano w yratow ać.

B ruksela 200 m iljon . fran
L ;ege 10 „ „ 1
oko lica  Liege 50 „

" i * 1Lozanna 100,000
Leus 700,000 t

n ‘

L ille 7,200,000 n i

A rm entie res 500,000 0 I
Roubaix i) 
Tourcoing) 1,000,000 *
Term ondc 1,000,000

1Brabancja 450 000,000 *  |
Gandawa 100,000 fra n k , oraz 

2,200 cygar, 220 beczałek wód 
m inera lnych, 100 row e rów  i  10 
m otocyklów .

Am iens 1 m iljo n  franków  i 
100 tys- cygar.

Łączn ie  niemcy na ło ży li na 
zajęte m iejscowości w  B c lg ji 
i F ra n c ji 721 i pó ł m iljo n a  
franków .

Ty lko  nieznaczna część na 
łożone j kon trybuc ji zosta ła  do 
tąd wpłacona.

B rakse la  w p łac iła  dopiero 50 
m iljonó® , obłożone kon trybu  
cją m iasta francuskie , n ic je 
szcze n ic w p łac iły .

32a Sialkanacfi.
Nota Bulgarji.

W IE D E Ń , 2]X. Poseł b u ł
garski w  N iszu, A u tie r, w rę 
czył gabinetow i serbskiem u no
tę, w  które j rząd bułgarski żą

Papież interwenjuje!
P A R Y Ż ,  3fX. Do 

„Temps“ telegrafuje 
korespondent rzym 
ski, że Papież Bene
dykt XV  przedsię
wziął kroki w celu 

• interwencji u mo- 
| carstw o pokój, 
i P o m i ę d z y  Papie
żem a cesarzem Fran
ciszkiem Józefem na
stąpiła wymiana li
stów w tej kwestji.

Walki o Kiao-Czau.
BE R LIN , 3[X (B. T. V .) N ieu- 

rzędownic.
Ze ź róde ł ang ie lskich zdo ła 

no usta lić  przebieg dotychcza 
sowych w a lk  pod K iao-C zau. 
Połączone s iły  japońsko ang ie l
skie w ylądow ały w niedzielę 
dnia 27 ab. m. p rzy ujścia rze k i 
L i  Cza, przyczem  trzy  okrę ty  
wojenne niem ieckie o s trze li
w a ły prawe ich skrzyd ło  do 
chw ili przybycia f lo ty li samolo 
tów  japońskich .

K ilka  sam olotów  uszkodzono. 
Ogólne s tra ty  n iep rzy jac ió ł wy
noszą 150 osób w zabitych.

S tra ty n iem ców nie są w ia 
dome.

28 w rześnia, po zam knięciu  
l in j i  obięźniczej od s trony  lądu, 
rozpoczę ła  się blokada fo r tu  
Tsing Taa przez trz y  okrę ty  
lin jow e  japońskie

Następnego dnia połączone 
s iły  japońsko angie lskie  przy 
puściły szta rm  do g łów ne j lin ji 
fo rty fikacy jne j Ze s trony n ie 
m ieckie j s ilny ogień dz ia łow y 
n ic  astaw ał.
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W ojna w Afryce.
P R E T O R  JA, l |X  B ia ro  R e u 

te ra  d o n o s i  o za sk o czen ia  
dw ach for tów  niemieckich p rżcz  
w ojska angielskie.

Z ałoga  obu fo rtów  zo s ta ła  
wzięta do niewoli-

— o—
Ostatni pożar w Czeladzi

wywołał, jak donosi „Kattowit- 
zer Z e itung“, szalony popłoch 
wśród mieszkańców Huty Królew 
skiej i Siemianowic.

Sądzono, że zbliżają się kozacy.

Choroby zakaźne  wśród 
jeńców rosyjskich.

Wśród rosjan wziętych do nie
woli przez armję niemiecką i s t a 
cjonowanych w Saganie , panuje 
tyfus brzuszny i plamisty.

W ładze wojskowe niemieckie 
przedsięwzięły niezbędne ś

Nasze
— o -

Przywykliśmy już, jako 
mieszkańcy kraju ucywili
zowanego, spać bezpiecz
nie, wiedząc, że przecież 
ktoś czuwa nad naszem 
mieniem i życiem, ktoś, co 
nań obowiązek taki wło
żono.

Przed wojną tym kimś 
była policja, któta w miarę 
sił i możności starała się 
przy pomoc}' stróży dzien
nych i nocnych zapewnić 
nam trochę spokoju i bez
pieczeństwa. Jak^jej się to 
udawało, niech świadczą 
kroniki kradzieży i wypad
ków za lata ubiegłe. Niech 
zresztą pamięć nam dopo
może do porównania owych 
niezbyt dawnych czasów z 
sytuacją obecną.

Przypomnijmy sobie oko
liczność, że wtedy prawie 
każdy z okradzionych, acz 
z bólem serca, stratę uwa
żał za niepowetowaną i sta
rał się luki, spowodowane 
przez złodziei, uzupełnić, 
nie licząc na możność po
wrotu rzeczy mu zrabo
wanych.

Odkąd zabrakło „poro
dowych” i „okołodocznych" 
i zostaliśmy bez ich opie
ki, musieliśmy sprawę bez
pieczeństwa we własne ująć 
ręce.

Wytworzyła się straż oby
watelska, która, aczkolwiek 
nie posiada ani broni, ani 
możności odwołania się do 
siły zbrojnej, ani nawet kań
czugów, umie nietylko za
pewnić nam bezpieczeństwo 
życia i mienia, ale nawet 
odnaleźć rzeczy skradzione 
i ująć sprawców kradzieży.

Okradziono p. X w Bę
dzinie. Na drugi już dzień 
straż obywatelska ujęła pa
gera, złodziei i odzyskała 
rzeczy skradzione; to samo 
powtórzyło się kilkakrotnie.

Nie dosyć na tern. Noto
waliśmy wypadki, gdy zło
dziej został schwytany w 
chwili otwierania drzwi do 
cudzego mieszkania.

w celu zapobieżenia zawleczeniu 
zarazy pośród ludności i wojska.

0  przewóz zwłok poległych.
Wiele rodzin poległych na p la

cu boju żołnierzy niemieckich 
zwróciło się do zarządów wojsko
wych z prośbą o pozwolenie na 
przewiezienie zwłok do grobów 
rodzinnych. Komendantura woj
skowa niemiecka odmawia wszy
stkim pozwolenia na takie p rz e 
wożenie, gdyż wyszukanie i w y
kopanie zwłok spotkałoby się z 
wielu trudnościami, przy tern grób 
na placu boju je s t—-według ko
mendantury—  najzaszczytniejszem 
miejscem wiecznego spoczynku.

Prośby o dopuszczenie 
na  plac boju.

Do głównej kwatery niemieckiej 
napłynęło tyle . podań o dopusz
czenie na pozycje czołowe osób 
prywatnych w charakterze kore
spondentów, fotografów, malarzy
1 t. p., że komendantura jest zmu
szoną odmawiać ich uwzględnie
nia. W szelkie podania w tym

; względzie będą bezskuteczne.

sprawy.
Więc dzielna straż na

sza może służyć innym za 
przykład, jak §Jnad bez
pieczeństwem ogółu czu
wać należy.

Niestety, dowiadujemy się, 
że wkrótce straż obywatel
ska czuwać przestanie, bo 
sprawę bezpieczeństwa uj
mie w ręce władza.

Do pewnego stopnia jest 
słuszne, by trud ustawicz
nego czuwania, był odda- 
n}' najemnikom, by oby
watel nie był zmuszony do 
wystawania przez całe go
dziny na ulicy, na chłodzie 
i deszczu.

Dokąd się to nie stanie, 
powinniśmy pomyśleć o 
tern, by dzielnym naszym 
milicjantom zapewnić od
szkodowanie za czas stra
cony na czuwaniu, dać im 
odzież cieplejszą i kęs chle- 
ba powszedniego.

Opodatkować nam się na 
ten cel potrzeba natych
miast, bo idzie zima, a mi
licja będzie zmuszona do 
czuwania i podczas strasz
nych nocy mroźnych.

A. W.

Z komisji żysłflośeiowej 
okręgowej.

Kom isja żyw nościow a o k rę 
gowa na posiedzeniu  z dnia 29 
w rześn ia  r. b. dosz ła  do p rze 
konan ia .  że  cena  chlcba ra zo  
wego nie pow inna być większo 
od 5 kop., a pytlowego 6 kop. 
za  fan t  w sprzedaży  detalicz
nej.

No posiedzen ia  w dnia 2 paź 
dz iern ika  r.  b. komisja po s ta 
nowiła wytworzyć cen tra ln e  o r  
ganizacje pośrednic tw a i zaku 
pa ar tykułów  żywnościowych 
pierw szej potrzeby między ich 
ź ród łam i za k ap a  a Zagłębiem, 
dać m ożliwą pom oc i opiekę 
kom ite tom  żywnościowym, sto 
w arzyszen iom  spożywczym i 
ł prywatnej inicjatywie w tym 
zakresie ,  n o rm o w a ć  ceny za- 
kapów.

W tym cela kom isja  żyw no
ściow a okręgow a wzywa w szy
stkie czynniki z a in te re so w a n e  
w spraw ie  dostaw  o z g ł a s z a 
nie swoich zap o trzeb o w ań  do 
b iura  komisji okręgowej, a ta 
kże o sk ładan ie  o fe rt  tych o 
sób, k tó re  podjęłyby się o s o b i

ście czynności, zw iązanych z 
zakapam i w im ienia komisji 
żywnościowej okręgowej.

Będą przy jm ow ane pod aw a- 
gę oferty  tylko ładzi, mających 
odpowiednie kwalifikacje i re  
kom endac je  kom ite tów  żyw no
ściowych, lab organizacji  za  
stępczych-

Biuro  komisji żywnościowej 
okręgow ej mieścić się będzie 
w lokalu filji w arszaw sk ieg o  
S tow arzyszen ia  spożywczego 
w Dąbrowie, ul. S zosow a bfc 19.

Delegacja częstochowska. O-
negdaj przybyła do Sosnowca de
legacja rady miejskiej częstochow
skiej, złożona z dwuch radnych 
pp. A. Frankego i S tanisława
Helmana w celu wyjednania u
władz niemieckich prawa na prze
wóz węgla do Częstochowy. Wła 
dze zezwoliły na przesyłanie 15 
wagonów dziennie. Oprócz tego
delegaci informowali się o biegu 
spraw miejskich u źródła, bo w 
radzie miejskiej. Zabrali oni wzór 
bilonu, wydanego przez radę, w 

i celu zastosowania go w Często
chowie.

Reparacje dróg Wojska n ie 
mieckie zajęły się nie na żarty 
reparacją  dróg w Królestwie. Do 
ubijania dróg w powiecie będziń
skim sprowadzono ze Ś ląska  Gór
nego osiem walców parowych.

Komunikacja z Krakowem jest 
( przywrócona. P ragnący  przejechać 

do Krakowa, o ile mają  przepust
kę od władzy wojskowej, mogą 
przejeżdżać przez Oświęcim. Ko 
munikacja przez Szczakowe jest 
jeszcze przerwana.

Rozkład pociągów. Pomiędzy 
Katowicami a Sosnowcem i Bę
dzinem kursują obecnie dwa stałe 
pociągi, zabierające pasażerów za 
przepustkami władz niemieckich.

Pierwszy pociąg wychodzi z 
Katowic o godzinie 7 minut 30. 
przychodzi do Sosnowca o godz. 
7 min. 43 do Będzina o 7 m. 58 
rano, drugi odchodzi z Katowic 
o 2 m. 30, w Sosnowcu jest  o 
2 m. 43, w Będzinie o 2 m. 58 
po południu.

Z  Będzina odchodzi o 11 m. 21 
przed południem, w Sosnowcu jest
0 11 m. 35 i zaraz odchodzi do 
Katowic, drugi — wychodzi z Bę
dzina o 5 m. 21 po południu, z 
Sosnowca o 5 m. 35.

Czas odejścia i przyjścia po 
daje według p o ł u d n i k a  war
szawskiego.

Od wczoraj zostały uruchomio
ne pociągi aż do Piotrkowa.

Wspólne kuchnie. Niedostatek
1 troski wojenne jakoś nie dzielą 
ludzi, lecz jednoczą ich. Kilka 
rodzin w naszem mieście, zamie
szkałych w kilku domach pobli
skich, w celu zaoszczędzenia na 
opale i wiktuałach, postanowiło 
prowadzić jedną kuchnię wspólną. 
Kuchnia ta  jest bodaj najideal -

’ niejszą formą spółdzielczości.
[ Ofiary na bezpłatną kuchnię 

N? 4 w Sielcu. W sierpniu, wrze
śniu i do 4 października złożyli 
na rzecz kuchni N» 4 na ręce 
doktorowej Pfabowej pp. inżynier 
Smogorzewski rb. 3, dyr. Jechal-  
ski rb. 30, dyr. Mauve rubli 50, 
komitet żywnościowy ze Sroduli 
rb. 30, p. Olęcki rb. 10, bezimien
nie rb. 5, od komitetu obywatel 
skiego z Konstantynowa rb. 10. 
Na ręce księdza prob. Mazurkie
wicza pp. bezimiennie rb. 2, Żar 
ska rb. 3, bezimiennie rb. 3,30, 

I Olszyńscy rb. 2, piekarze ze Sro- 
\ duli rb. 2, Netzel rb. 2, bezimien

nie kop. 50 i bezimiennie kop. 
50. Łącznie rubli 155,15.

J Już się zaczvna. Nędza się 
szerzy i zaczyna się znęcać nad 
ofiarami. Wczoraj podniesiono na 

| ulicy Targowej młodego człowie- 
; ka, będącego w stanie nieprzy- 
| tomnym i przeniesiono go do do- 
j mu modlitwy przy te jże  ulicy pod 
j N° 9. Wezwany felczer, p. War

szawski, stwierdził zupełne w y
cieńczenie z głodu i zimna. Po 
przyprowadzeniu denata do przy- 

i tomności stwierdzono, że jest to 
Wolf Lewartowski, który przywę
drował pieszo o głodzie z C zę
stochowy i nie mogąc tu znaleźć 
pracy ani przytułku, włóczył się 
po ulicach, aż upadł z wycień
czenia.

Niebezpieczne śledzie, w je
dnym ze sklepów przy ulicy Ko
ścielnej nabyto śledzia, który 
spowodował zatrucie się kilku 
osób. Komisja sanitarna stwier
dziła, że śledź był zupełnie ze 
psuty. Kupca pociągnięto do od
powiedzialności.

Z Będzina.
Sp ółka  handlow a. Kilku mie 

szkańców Będzina i Dąbrowy za 
wiązuje spółkę, celem sprowadza 
nia z okolicy żywności, jak kar
tofli, mąki, masła, trzody chle 
wnej i t. p.

Brak masła w calem mie
ście, nawet na wagę złota nie 
można dostać m asła krowiego. 
Masła nie można dostać nawet 
dla chorych. Szpital miejscowy 
z konieczności używa masło sztu
czne, t. zw. kokosowe.

Wypadek Z krową Pasąca  się 
na wysokiem wzgórzu, nad p lan 
tem kolejowym pod Ksawerą, 
krowa Jana  Cichonia, poślizgnąw
szy się s p a t ła  na plant, łamiąc 
sobie przednie nogi. Krowę do
bito.

0  udział robotników 
w radach miejskich.

M inęło  jaż  p rz e sz ło  tydzień 
od dnia, w którym  z o 
s ta ł  p rzez  delegatów  ro b o tn i 
ków będzińskich  opublikowany 
p ro te s t  przeciw  w rogie m a s t a 
nowiska, jakie zaję ła  ra d a  m. 
Będzina w s to s a n k a  do p rzed
stawicieli robotn ików , p rz ech o 
dząc do p o rz ąd k a  dziennego 
nad  żądan iem  przyjęeia ich do 
swego sk łada, w cela spólnej 
p racy z przedstaw icie lam i in 
nych sfe r  społecznych dla d o 
b ra  ogóła.

Od dnia pojawienia się w 
p ras ie  p ro testu ,  r a d a  m Bę 
dżina odbyła trzy  zeb ran ia ,  
lecz, nie bacząc n a  w spom nia 
ny p ro test ,  n a  publiczne zapy
tan ie  „K arje ra  Z ag łęb ia“ dla* 
czego ra d a  m. B ędzina  nie 
chce przyjąć owych delegatów
1 tak iegoż zapy tan ia  w y s to so 
w anego  p rz ez  ra d ę  m. S osnow  
ca  do rady  okręgow ej — ra d a  
m. Będzina n ie  u zn a ła  z a  s t o 
so w n e  odpowiedzieć ani d e le 
ga tom  będzińskich robotn ików , 
ani też  spo łeczeństw a.

Jak ż eż  m am y rozum ieć  z a 
wzięte ta jem nicze milczenie r a 
dy m. Będzina?

Czyżby zdan iem  rady  ra. B ę 
dzina  wyrazy § 2 s ta ta ta  rady 
okręgow ej „pow ażniejsi oby 
w atclc  (co daje p raw o  wejścia 
w sk ład  ra d  miejskich) ozna* 
czać  m iało  s ta n  zam ożnośc i,  a  
nic s ta n  uspo łeczn ien ia  i m o 
ra lnośc i  kandydata  do rady  
miejskiej?

Zapytujemy więc rad ę  o k rę 
gową, czy r a d a  m Będzina, 
p rzechodząc  do p o rz ąd k a  dz ien
nego  nod sp ra w ą  delegatów  od 
robo tn ików  będzińskich, postą* 
piła w myśl § 2 s ta ta ta  rady 
okręgow ej.

Z p rzykrością  zaznaczyć  m a-  
simy, że z pośród  o gó ła  o b y 
wateli Zagłębia, pojawiły się 
n ieliczne głosy, k tó re  p r o te s t  
podtrzym ały. T cq słaby o d 
dźwięk tłam aczym y sobie cięż
k ą  chwilą, ja k ą  obecnie p rz e 
żywamy i k tó ro  z m asz a  k aż d e 
go do dbania  o  swe spraw y 
osobiste .

L ecz  taż  krytyczna chwila 
najwymowniej wykazuje je 
dnostce  czy grapie , jak  dalece 
spraw y osobiste  za leżne s ą  od 
sp raw  ogólno  społecznych. Nie 
wątpimy więc, że ogół obyw a
teli Zagłęb ia  nic pozwoli, aby 
ci, k tórzy p ra cą  sw ą w pocie 
c zo ła  powiększali bogactw o 
kra jow e, zosta li  pozbawieni 
najc lcm en ta rn ic jszyeh  p raw  o 
b y w atd sk ich  i to  we własnym  
k ra ju  p rzez  władnych współ 
obywateli.

Delegaci od robo tn ików  do 
rady m. Będzina

Roman Pałczyński, P io tr  
Kula, S y lw es te r  Sęk, Jan 
Kopeć, T adeusz  Mucha. 
Będzin, 3 październ ika  1914 r.

Z Zawiercia.
- 1 - 0 —

W ydaw anie przepustek. Osoby 
udające się poza gran‘ce miasta 
za kupnem produktów żywnościo 
wych, winny być zaopatrzone w 
odpowiednie przepustki, w ydaw a
ne przez komitet obywatelski. Na 
otrzymanie zaś przepustek in te 
resowani zmuszeni są czekać p^ 2 
i 3 dni, co naraża  ich na stratę 
czasu, wpływając tern samem na 
zwyżkę cen produktów. Ze w zg lę
du na dobro zawiercian należa 
łoby proces wydawania przepustek 
uprościć.

Z  Częstochowy.
o — -

(Wiadomości zaczerpnięte z wczo 
rajszych pism częstochowskich).

Ważne zebranie, w  dniu 5
b. m. odbędzie się zebranie w 
sprawie podatkowej. Zebranie 
zwołuje Towarzystwo pracy spo
łecznej.

Z komisji informacyjnc*opie* 
kuńczej. Odbyło się posiedzenie 
komisji informacyjno* opiekuńczej 
dla nędzy wyjątkowej. Przewodni
czył ks. ksfrnonik Fulman. Głów
nym celem zebrania był podział 
rewirów pomiędzy opiekunki.

Zebranie uchwaliło wydawanie 
pomocy ubogim chorym w gotów • 
ce oraz w produktach spożyw
czych w miarę (potrzeby. P ro d u k 
ty te będą wydawane za kwitami 
biura komisji informacyjno opie 
kuńczej w sklepach w spółdziel- 
czych.

Celem wzajemnego komuniko
wania się co do postępu pracy 
itp. panie opiekunki będą się zbie 
rały 2 razy tygodniowo.

Sól, która była sprzedawaną w 
Stow, rolniczem, kompletnie w y
czerpaną została. Poczynione są 
jednak starania, aby przyprawy tej 
miastu nie brakło.

Również pomyślne poczyniono 
kroki, aby miasto zaopatrzyć w 
cukier i węgiel.

Fałszowane czeki. Banki h a n 
dlowy w W arszawie i Ryski h a n 
dlowy oddziały w Częstochowie 
zawiadamiają, iż ukazały się w 
obiegu fałszowane czeki tych in 
stytucji.

Władze policyjne dotąd ujęły 
niektórych fałszerzy i są już na 
tropie innych.

Powrót z Rabki. Onegdaj po - 
wróciło do Częstochowy z Rabki, 
przeszło 40 rodzin, które zostały 
tam zaskoczone przez wojnę. 
Prócz nich wiele osób z R adom 
ska i Piotrkowa. Wszyscy ci przy
bysze zmuszeni są oczekiwać w 
Częstochowie odpowiedniej chwili 
do wyjazdu.

p “„ret JScomafowsfct
C zęstochow a, Nowy ?Rynck 3, 

Telefon  Na 34. 
Choroby skórne, włosów, płciowe 
weneryczne i Kosmetyka tokarska
P rzy jm uje  od 9 — ra n o  i od 
3 — 8 po peład . P an ie  od 2 — 3 
po p o łu d n ia . S tosa je  wśródźylnc 
w strzyk iw anie  SALW ARSANO 
(H ata 606 914) i badanie  krwi.

mmmm
I drobne ogłoszenia. |
P o r la n n n  ™tyiowany «dzi#i* u
• C u d y  I ł y  k cjljq z/k c  p o lsd eg o  ( l i 

teratur;), roayjskiago, łac in y . k a a w o rsa -  
cji niamiacklaj. francusk iego. Specjalność  
m atem atyka, (arytm etyka, a gebra. gao- 
m eirja) W iadom ość; B ę d iic , K antor Ka 
p e r ,  od 3 — fe o p.

Przedsiębiorstwo
P rtew o zo w o  J. Lepkowskl. S o sn ow iec , 
W spólna Ns 4, parta (róg PoineJ) do 
s tarcza kartofla, (canto  n iie,zkan ia .

S ą  do odebrania 2 3?siza
zwrotem kosztów ogłoszenia. O' 
debrać można: Sielecka Ns 47.

R e d a k to r  odpowiedzialny H elena M onsio rska . Drokarnia A. M odzelew skiego, Sosnow iec, Krzywa Ni 1.

i

Wydawca Wiktor M onsiorsk i.


